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Go mówi leneral Balbo
O swojej !olnQ€iRe|

Jenerał Balbo, wódz skrzydla­
tej armady, która rozsławiła 
imię Italji za oceanem —  nakre­
ślił dla francuskiego tygodnika 
Candide dzieje swojej lotniczej 
karjery. Znajdujemy tam obok 
barwnego rpisu pierwszej wy­
prawy tło Ameryki Południowej, 
sprawozdanie z przygotowań do 
ostatniej ekspedycji.

W końcu lata 1932 roku — pi­
sze Balbo —  byliśmy juz prawie 
przysposobieni , do odlotu. Cho­
dziło tylko o naznaczenie daty.

W parę dni po święcie dziesię­
ciolecia rewolucji faszystow­
skiej, które obchodzone było w 
całej Italji znieDyw ałym  prze­
pychem — Duce wezwał mnir 
dc siebie. Był właśnie zajęty opra 
cowywamem kalendarza na rok 
następny., Chciał już - teraz wpi­
sać daty przyszłych lotniczych 
wyczynów W ciągu lat dziesiv- 
ciu czynił on . wszystko, co było 
w jego mocy, aby wyposażyć 
W łochv w . potężną Dowietrzną 
«irmję. W ytrwałość ta została 
uwieńczona . triumfem. Lotn 1- 
ctwo włoskie zajęło pierwsze 
miejsce w świecie.

Ki®dy stanąłem przed nim — 
rpytał mnie z miejsca, z właści­
wą sobie prostotą i bezpośred­
niością :

—  No jak tam idą twoje przy­
gotowania do wyprawy?
• >—  Jesteśmy gotowi.

*— Czy ma3z na myśli ludzi, 
tz y  aparaty?

—  I ludzie i aparaty. Załoga 
trenuje się od osiemnastu mie­
sięcy w Ortebello.

— W takim razie można bę­
dzie wyruszyć z początkiem la­
ta. Proszę mi przynieść dokładną 
marszrutę.

Jad kobry
środkiem znieczulającym

.Wczoraj podaliśmy wiadomość 
otrzymaną z Paryża, o tem jako­
by, jad kobry był skutecznem le- 
jtars.-^em na raka. Eksperymen­
ty, jakie wykonał profesor Cal- 
mette z myszą, chorą na raka, 
miąły, według tej wersji, wypaść 
gadowalającoę Obecnie nadcho­
dzą dalsze szczegóły w  tej spra­
wie. Jak się okazuje, jad kobry 
jest skutecznym środkiem znie­
czulającymi, bowiem chorzy, któ­
rym zastrzyknięto ten jad, w cią­
gu kilkunastu godzin czują się 
znacznie lepiej. O tem jednak, 
ażeby jad kobry niszczył złośli­
we nowotwory niema mowy.

Balbo. zwrócił wówczas uwagę 
Mussoliniego na doskonałą oka­
zję zdania egzaminu przed Eu­
ropą i Ameryką z okazji wysta­
wy w Chicago. Przybycie dwu­
dziestu kilku włoskich hydro,pla­
nów nad jezioro Michigan wy­
woła niewątpliwie silne wraże­
nie.

Projekt jenerała przypadł du 
smaku Mussoiiniemu. W parę 
dni później oznajmił on o f :cjal- 
nie, że w kalendarzu Faszyzmu 
na rok następny jedna pozycja 
przeznaczona jest dla wyprawy 
lotniczej Rzym —  Chicago— No­
wy Jork —  Rzym.

Do końca roku 1932 w Orte­
bello pracowano bez wytchnie­
nia. W  korpusie oficerskim o ni- 
czem innem nie mówiono, lak 
tylko o projektowanym locie do 
Ameryki. ,W Ortebello panuje 
atmosfera szlachetnego współ­
zawodnictwa i serdecznego bra­
terstwa broni.

—  Jednym z dowodów solidar­
ności ludzi z Ortebello— opowia­
da Balbo —  była niespodzianka, 
jaką sprawili swojemu szefowi w 
noc z 6go na 7 stycznia 1933-go 
roku, w drugą . rocznicę pierw­
szej wyprawy hydroplanćw wło­
skich w kierunku Ameryk Po­
łudniowej.

Stałem na szczycie wieży, gó­
rującej nad jeziorem Ortebello. 
Była późna noc. W  pewnej chwi­
li wszyscy oficerowie lotnicy 
skupili się u stóp baszty i za­
śpiewali wspaniałą wojenną 
pieśń strzelców alpejskich, zna­
ną mi tak dobrze. Śpiewali ją 
żeby uczcić pamięć bohaterów, 
którzy życiem przypłacili pierw­
szy nasz lot nad oceanem.

W  Ortebello panował dc ostat­
niej chwili nastrój gorączkowy. 
Dla treningu posługiwano się 
specjalnemi hydropianami, n5e- 
mal tak dużemi, jak aparaty 
przeznaczone do transatlantyc­
kiego lotu. Wybitni lotnicy i 
eksperci mechanicy uczyli niedo­
świadczonych jeszcze, a pełnych 
zapału pilotów. Od rana do póź­
nej nocy ścigały się w niebio­
sach włoskie aparaty. Nad mo­
rzem słychać było nieustanne 
warczenie motorów W zimie ca­
ła eskadra dokonała czterokrot­
nie próbnego lotu nad morzem 
Sródziemnem. Przy tej sposobno­
ści „zagalopowano" się aż do 
wysp greckich, co spowodowało 
gwałtowne protesty w prasie 
greckiej. Hydroplany z ia ły  wów 
czas doskonale egzamin —  mu­
siały bowiem stoczyć walkę z sil 
ną wichurą.

W lutym przybył do Oitebello 
jacht Alicja pod komendą brata 
pułkownika Longo, jednego z 
kierowników szkoły w Ortebello. 
Jacht A licja  naieżał ongiś do 
księcia Monaco. Biały jacht jest 
stacją meteorologiczną i hote­
lem dla członków eskadry. Zada­
niem jego jest wyprzedzenie 
eskadry i oczekiwanie na nią w 
poszczególnych portach.

A teraz słów kilka o człon­
kach eskadry. Są wśród nich 
„weterani", którzy brali udział 
w pierwszym przelocie nad At­
lantykiem, ale większość to mło­
dzi debjutanci. Są to zresztą naj­
świetniejsi uczniowie szkoły lot­
niczej, kwiat młodzieży włoskiej. 
Tylko dwuch jest żonatych —  
reszta to niemal dzieci.

Dnia 28 marca cztery tysiące 
włoskich, pilotów przedefilowało 
przed Mussolinim na „drodze ce­
zarów" W przeciągu dziesięciu 
łat faszyzm zdołał stworzyć 
wspaniałą powietrzną armję. 11 

j Duce wygłosił przemowę do 
skrzydlatych chłopców —  prze­
kazał im święty testament, pozo­
stawiony przez tych, którzy po ■ 
legli śmiercią bohaterów.

W  kilka dni później odbyła- się 
wzruszająca uroczystość odsło­
nięcia pomnika ku czci bohater­
skich braci Ambrosino, którzy 
zginęli trzy lata temu, dokonaw­

szy całego szeregu wspaniałych 
lotniczych wyczynów.

Frzcd odlotem Balbu był na 
audjencji u króla, który się ży­
wo interesował wyprawą do Ame 
ryki. Król włoski jest fanaty­
kiem lotnictwa, zna się na niem 
doskonale i bacznie śledzi jego 
rozwój w Italji. Niema dość słów 
uznania dla kierowników legen­
darnej szkoły Ortebello, która 
stała się pepinjerą bohaterów. 
Trzeba jednak zaznaczyć, że .pa ­
nuje tam niemal koszarowa dy­
scyplina, niema mowy o lekko­
myślnych, indywidualnych wy­
brykach - mechanizm szkoły, 
działa precyzyjnie i niezawod­
nie.

Z Ortebello wyrusza się na 
podbój powietrza dopiero wtedy, 
gdy się posiada wszystkie atuty 
w ręku, gdy się dopracowało 
marszrutę w najdrobniejszych 
szczegółach

—  Podczas ostatniej rozmowy 
z Mussolinim —  pisze Balbo — 
zapewniłem go, że powzięliśmy 
wszystkie możliwe ostrożności, 
że się kierujemy rozsądkiem a 
nie kaprysem i że jeżeli praca, 
wysiłek i wytrwałość coś zna­
czą, to przelecimy szczęśliwie 
najtrudniejsze etapy i osiągnie­
my unragniony, cel.

Widocznie, że praca i wytrwa­
łość coś jednakże znaczą.

|UFos4 K ^ o d r z e i e w s k i e g o

U góry prezydćnt Roosevelt naciska w swym gabinecie w „Białym Do­
mu" guzik, przy pomocy ktorego spowodował wyouch mający n» Celu 
rozsadzenie skał podwodnych koło San Francisko Był to pierwsaj 
krok do rozpoczęcia robót przy budowie mostu koło Sar Francisie, 
którego projekt (u dołu.) sporządził siynny inżynier, Talf Modrzejew­
ski. Koszt budowy wspomnianego mostu wynosić ma 75 miljonów doi.

C z e r w o n y  I r u r
mad Marckńem

Depesze doniosły pokrótce o 
straszliwym pożarze, jaki wy­
buchł w Marokku, w t.zw. Gharbi 
Teraz dopiero nadchodzą szcze­
góły katastrofy, której ofiarą pa­
dło pięćdziesięciu ludzi, a czter­
dziestu walczy ze śmiercią. Na 
przestrzeni kilkudziesięciu kilo­
metrów pożar strawił zbiory, 
plantacje i domy wznoszące się 
na północ od Meknes, na skrzyżo­
waniu dróg. wiodących z Tange- 
ru do Fezu i Casablanca 

Zaczęło się od tego, że przez 
szereg dni wiał gorący wiatr cher 
gui, który dmie od wschodu i wy­
pala do cna wszelką roślinność. 
Wieczorem z niewiadomej przy­
czyny zapalił się zbiornik benzy­
ny w traktoize, stojącym w gara­
żu fermy. Ogień ogarnął w jed­
nej chwili drewniane budynki, 
przerzucił się na-stogi siana, i na 
pola. Gnany wiatrem posuwał się 
coraz dalej i dalej, ogarniając roz 
ległe przestrzenie pokryte alfą. 
Panująca od dawna susza i spie­

Z e p p e l i n  n a  s z y n a c h

kota zamieniły rośliny i drzewa 
w łatwo palny materjał —  toteż 
ogień roszerzał się z przerażają­
cą szybkością.

W  tych stronach pola nie są cd 
grodzone rowami, ani murkami z 
kamieni jak w Algierji. Jedynie 
kamienna wstęga szosy mogłaby 
powstrzymać inwazję ognia, lecz 
pożar posuwał się w przeciwnym 
kierunku, zagarniając nędzne cha 
fy tubylców, szałasy z trzciny 
prymitywne drewniane domki, Sta 
da owiec gnały jak szalone, pro­
sto w ogień. Na domiar złego 
wiatr chergui zmieniał kierunek 
i przenosił płomienie na miejsca 
jeszcze nie objęte pożarem. Jeden 
z kolonistów ledwie zdążył wsko­
czyć do glęDokiego dołu i w 
ten sposób uniknął śmierci, któ­
ra przeleciała ponad nim na ogni­
stych skrzydłach.

W pewnej chwili egień przerzu­
cił się na wspaniałe plantacje ta- 
maryszków i eukaliptusów w Si- 
di Sliman. Widok był fantastycz­
ny —  na niebie kłębiły się czarne 
chmury, a na ziemi tańczyły krwa

we płomienie.
Dopiero o czwartej rano ustał 

wirher. Na miejsce żywiołowej 
Klęski przybyły ekipy ratownicze,
N ioj byio i-ifi  y o g.iŁiZt.inu u-Amu
chodziło tylko o ratowanie ludzi. 
Przysłano kilkanaście ambulan­
sów, licznych .doktorów l zakon­
nice misjonarki. Infirmcrja w mia 
steczlcu Petit Jean nie mogła po­
mieścić rannych, wijących się w 
strasznych bólach. W  zgliszczach 
znaleziono zwęglone zwłoki czter­
dziestu osób —  ofiar jednak jest 
znacznie więcej. Tubylcy sami za 
jęli się pogrzebem krewnych i zna 
jomych. Władze francuskie wyra­
żają się z uznaniem o niezwykłej 
odwadze i ofiarności Arabów, któ 
rzy zgłaszali się na ochotnika do 
oddziałów ratowniczych. Podczas 
akcji ratowniczej jeden z wybit­
nych kolonistów francuskich 
wpadł pod samochód i poniósł 
śmierć na miejscu.

Straty są olbrzymie. Pożar stra 
wił dziesięć tysięcy hektarów pól 
i plantacyj, oraz pieć wzorowo 
powadzonych ferm. W jednej tyl­

ko fermie spaliło się tysiąc kwi'n* 
tali pszenicy, ^utejsi koloniści' sta 
nowią elitę Europejczyków. Przy­
byli oni do Gharb w 1911 rokii. 
Odcięci od miast i kolei wiedli ży­
wot pjonierów, borykających jsie. 
z przeciwnościami. Dzisiaj jest ich 
tutaj tysiąc rolników, eksploatu­
jących 250 tysięcy hektarów zie 
mi. Maleiika osada ochrzczona 
nazwiskiem bohaterskiego Araba 
Sidi Slimana zamieniła się w cią­
gu kilkunastu lat na kwitnące 
miasto z asfaltowanymi ulicami i 
murowanemi domami. W r.( 1914 
nieliczni koloniści trzymali kiflęa- 
dziesiąt krów i wołów, a teraz " i»  
ją 500 tysięcy wołów i yółtf ra' 
miijona owiec. Roczny zbiór zbó - 
ta przekracza 2 milj. kwint >li.

‘aM B r™ZACra'IA.T4 CE!:.. '
’ ■ * ‘ v !Młody lekarz do przyjaciel*:

— rowiedz mi, jaki aforyzm tbył- 
by najwłaściwszy- dla lekarza, 'oz- 
poczynającago swoją praktykę?

— Hm, wydaje mi się, że toby 
było właściwo: ,.Ż\ 6 samemu i dać 
żyć innym".

L isic  f e a r g h  B e o i  f e s z c ^ 3  f a z

ffa wystawie światowe.1 w Cnicagc wystawiono t. zw. „Zeppelin na szynach"', który może osiągnąć szyb­
kość 150 kim. na godzinę Zeppelin na szynach ma* 70 metrów długości i zaopatrzony jest w motor o sile

/ 600 koni.
Lmdbcrgh wystartował do drugiego lotu przez ocean. LIndbergh zamierza wyszukać najlepsza trasę dla 

lotów transatlantyckich. Obecnie leci z Cart Wright w Labradorze. . '


